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odowa polityka proletariatu.i p z p n
U padek drugiej m ięd zyn arod ów k i.

S o c ja l iś c i  f r a n c u s c y  u c h w a lil i  
n a  o d b y ty m  z p o c z ą tk ie m  m a r c a  r . 
b. k o n g re s ie  w  S t r a s s b u rg u  —  w y 
s tą p ie n ie  z d ru g ie j  t. zw . b ru k s e l
sk ie j M ię d z y n a ro d ó w k i (u m ia rk o w a -  
n o -so c j a  I i s ty  cz n e j .

R ó w n o czo śn io  o d rz u c ili  w n io s e k  
p r z y s tą p ie n ia  do t r z e c ie j  b o lsz e w ic 
k ie j M ię d z y n a ro d ó w k i z s ie d z ib ą  w  
M oskw ie .

Z M ię d z y n a ro d ó w k i d ru g ie j  w y 
s tą p i ły  d o ty c h c z a s  n a s tę p u ją c e  p a r t je  
s o c ja lis ty c z n e : n ie z a le ż n i s o c ja liś c i  
n ie m ie c c y , p a r t j a  s z w a jc a r s k a ,  w ło 
sk a , ro s y js c y  k o m u n iśc i, p a r t j a  f r a n 
c u sk a , s e rb s k a  i b u łg a rs k a .

Z w ię k s z y c h  p a r t j i  w  d ru g ie j  
M ię d z y n a ro d ó w c e  p o z o s ta ły : A n g ie l
s k a  P a r t j a  P r a c y  i n ie m ie c c y  s o c ja 
liś c i  w ię k s z o ś c i  ( s z a jd e m a n o w c y ).

W  te n  sposób  n a d  h is to r ją  i  
z n a c z e n ie m  te j  M ię d z y n a ro d ó w k i 
m o żn a  śm ia ło  ju ż  o b e c n ie  p o s ta w ić  
k rzy ż y k . N a leży  s ię  j e j  je d n a k  
W sp o m n ien ie  p o ś m ie r tn e . —  D r u g a  
M ię d z y n a ro d ó w k a  z o s ta ła  za ło ż o n a  
w  r . 1889 w  P a ry ż u .

P ie rw s z y m  c z y n em  I I - g ie j  M ię
d z y n a ro d ó w k i b y ła  s ły n n a  u c h w a ła ,  
w y z n a c z a ją c a  n a  d z ień  1 M a ja  1890 
r . m a n if e s ta c ję  w s z e c h ś w ia to w ą  za  
o śm io g o d z in n y m  d n iem  p ra c y .

D z iś  w ię c  po 3 0 -u  la ta c h  i s tn ie 
n ia  —  c e l te n  z o s ta ł o s ią g n ię ty .

B iu ro  s ta łe  M ię d z y n a ro d ó w k i 
m ie śc iło  s ię  w  B ru k se li .

N a  c a ły m  s z e re g u  k o n g re s ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h , z w o ła n y c h  p rzez  
b iu ro , s o c ja l iś c i  p rz e d y s k u to w a li  s w e  
p ro g ra m o w e  s ta n o w is k o , o d g ra n ic z y 
li s ię  id e o w o  od  a n a rc h is tó w , o k re ś 
lili sw ó j s to s u n e k  do z w ią z k ó w  z a 
r o d o w y c h  i  k o o p e ra ty w .

N a  je d n y m  z o s ta tn ic h  k o n g re 
só w  w  .B a z y le i u c h w a lo n o  p ro te s t  
p r z e c iw  z b ro je n io m  p a ń s tw  e u ro p e j

sk im  i  p r z e c iw  w o jn ie . A k c ja  t a  
n ie  p o w io d ła  s ię  z u p e łn ie .

D o w y b itn ie js z y c h  p rz y w ó d c ó w
I I -g ie j  M ię d z y n a ro d ó w k i n a le ż y  z a li
czy ć  A. B eb la , W . L ie b k n e c h ta , W . 
A d le ra , J a m e s a , V aillan t*a , L a f a r g u -  
e ‘a , K e ir  H a rd ie 'g o  i P le c h a n o w a .

D r u g a  M ię d z y n a ro d ó w k a  u m ie 
r a  od  p o d o b n eg o  c io su  ś m ie r te ln e g o , 
co  i  p ie rw sz a , z a ło ż o n a  p rze z  M ar
k sa .

P ie r w s z ą  ro z b iła  w o jn a  f ra n -  
c u z k o -n ie m ie c k a  w  r. 1870-71 , d ru 
g ą  ro z s a d z iła  w o jn a  ś w ia to w a .

I s tn ia ły  w ię c  g łę b sz e  p rz y c z y 
n y , k tó re  n ie  p o zw o liły  u trz y m a ć  a ię  
s t a ł e j  o r g a n i z a c j i  m i ę d z y n a 
r o d o w e j  p r o le ta r ja tu  i w  re z u l ta c ie  
d o p ro w a d z iły  do je j  ro z b ic ia .

T em i p rz y c z y n a m i, k tó re  w s k a 
z u je  h is to r ją  są : n i e u w z g l ę d n i e 
n i e  p i e r w i a s t k a  n a r o d o w e g o  
w  r u c h u  r o b o t n i c z y m  p rz e z  do
ty c h c z a s o w e  m ię d z y n a ro d ó w k i i s to 
s o w a n ie  j e d n e g o  s z a b l o n u  w  
p ro g ra m ie  so c ja lis ty c z n y m  do w s z y s t
k ic h  k ra jó w  o r ó ż n e j  s t r u k t u r z e  
g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n e j  i  p o l i 
t y c z n e j .

T u ta j  n a le ż y  z a z n a c z y ć , że  d r u 
g a  M ię d z y n a ro d ó w k a  p o w s ta ła  pod  
p a tro n a te m  so c ja liz m u  n i e m i e c 
k i e g o  i w  z n a c z n e j m ie rz e  u le g a 
ł a  je g o  w p ły w o w i, k tó ry  n ie je d n o 
k r o tn ie  o d b ił s ię  k rz y w d z ą c o  n a  in 
n y c h  n a ro d o w o ś c ia c h  a  s t a r a ł  s ię  j e  
n a o d w ró t  z a p rz ą d z  do r y d w a n u  n ie 
m ie c k ie j  p o lity k i n a ro d o w e j,

K lę sk a  N ie m ie c  w  o b e c n e j w o j
n ie  p o c ią g n ę ła  z a  so b ą  u p a d e k  w p ły 
w ó w  so c ja liz m u  n ie m ie c k ie g o , a  
p u n k ta m i c ię ż k o śc i m ię d z y n a ro d o w e j 
p o lity k i ro b o tn ic z e j s ta ły  s ię  w  
c h w ili  o b e c n e j d w a  in n e  o ś ro d k i 
p r o le ta r ja tu :  A n g l j a  ( r e p r e z e n tu ją 
c a  u m ia rk o w a n y , z d ro w y  k ie r u n e k )
i  M o s k w a  (p rz e d s ta w ia ją c a  k ie r u 
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W  n ie d z ie lę  d. 21 m a r c a  r . b. o godz . 3 .15  po r a z  p ie rw s z y  w  Ł o d z i d a n a  
b ę d z ie  s z tu k a  w  3 a k ta c h  ń a  t le  s to s u n k ó w  b o lsz e w ic k ic h  w  R o sji

A n o n e :y Bohaterowie Slgska A. F e rsk ie g o —g .tu k a  oenuta  na  tle  a to so n k ó w
pols! o -n iera iacK ich  z u d z ia łem  a u to ra  sz tnk l.

n e k  b o lsz e w ic k i) , tw o r z ą c a  o b e e n te
I I I - c ią  M ię d z y n a ro d ó w k ę .

M ię d z y n a ro d ó w k a  k o m u n is ty c z 
n a  z e rw a ła  z p rz e s ła n k a m i dem okra-{ 
ty c z n e m i s o c ja liz m u  z u p e łn ie , s tw o 
rz y ła  so c ja liz m  d y k ta to rs k i ,  re w o lu 
c y jn y , a n ty d e m o k ra ty c z n y , o p ie ra ją c  
s ię  n a  n ie u ś w ia d o m io n y c h  sp o łecz 
n ie  le c z  ro z g o ry c z o n y c h  m a s a c h , 
zd o ln y c h  do b u r z e n i a , a  n ie p rz y g o 
to w a n y c h  do t w o r z e n i a  n o w e g o  
u s tro ju .

J e s t  w ię c  o n a  p ro d u k te m  w o j
n y  i  k lę sk i, j e s t  c h o ro b ą  lu d zk o śc i 
w y w o ła n ą  p o w sz e c h n e m  z n isz c z e 
n ie m  i  w y c z e rp a n ie m .

J a k o  t a k a  m a  z n a c z e n ie  p rz e j
ś c io w e  1 z n ik n ie  w r a z  z o d b u d o w ą  
g o s p o d a rc z ą  p o sz cz e g ó ln y c h  n a ro 
dó w .

O w ie le  w ię c e j  c e c h  t rw a ło ś c i  
p o s ia d a  k ie ru n e k  p o lity k i m ię d z y n a -

(k) Wczoraj * okazji Im ienin Na
czelnika Państw a, J ó z e k  Piłsudskiego 
urządzono w Łodzi apacjalną uroczy
stość, w k tó re j brały  udział oddziały 
konsystujących wojsk, oraz przedsta* 
w icieie władz państw ow ych i kom unal
nych i delegaci różnych instytucji spo
łecznych, związków, zrzeszeń i cechów  
rzem ieślniczych ze sztandaram i.

O  godz. 8-ej rano  po odegraniu  
pobudki przez o rk ies trę  wojskow ą przed 
m ieszkaniem  Dowódcy O kręgu G enera l
nego o rsz  K om endanta M iasta i ' Woje
wody, wyruszyły z koszar oddziały 28-go
i 31-go pułku piechoty, o raz  tanków, 
k tó re  skierow ały się ulicami Długą, 
B enedykta  i P io trkow ską do P lacu  
W olności, gdzie ustaw iono się w szeregi, 
naprzeciw  w zniesionego u w ylotu ulicy 
Średniej o łtarza .

M iasto przybrało świąteczną fizjo- 
gnomję. Wszystkie domy udekorowano 
flagami narodowemi, a w wielu wysta
wach sklepowych umieszczono portrety 
Komendanta Państwa, okolone zielenią
i emblematami narodowemi. Podczas 
trwającej od rana do  południa uroczy 
stości ruch kołowy na przestrzeni ulicy 
"Hotrkowakiej. od Dsielnei do Placu

W olności zo s ta ł w strzym any .. Po obu  
s tronach  ulic zajęły chodniki tłum y cie
kawych.

O godz. 10-aj rano  na P lacu  Wol
ności zgrom adzili się przedstaw iciele 
wojska o raz  władz państw ow ych i cy
wilnych. Na podjum, naprzeciw o łta rza  
zasiedli genera ł Olszewski, W ojewoda, 
Kom isarz Rządu B. Zbrożek, dy rek to r 
akarbow ości Pilcer, -członkow ie To w. 
Czerw onego Krzyża opieki nad żołnie
rzem , panie Rossm anow a i Łuszczew ska
i inni.

Mszę połową odpraw ił proboszcz 
garnizonowy i kapelan  ks. O stachow icz, 
którem u służyli szeregow iec i pluto* 
nowy.

Podczas nabożeństw a o rk iestra  woj
skowa, pod b a tu tą  p. Adam ka wykonała 
hymny narodow e.

Przy odczytyw aniu Ewangelji Sw. 
w ojska prezentow ały  broń, o raz daty 
aalwy karabinowe.

Po nabożeństwie ka. Ostach owies 
miał gorącą przemowę, w której pod« 
nosił niespożyte zasługi Piłsudskiego 
jako bohatera, Naczelnego Wodsa i Ko* 
mendanta Miasta.

ro d o w e j p r o le ta r ja tu ,  r e p re z e n to w a n y  
p rze z  ru c h  ro b o tn ic z y  a n g ie ls k i  ( P a r -  
t j ę  P ra c y ) .  S to i on n a  s ta n o w is k u  
d e m o k ra ty c z n e g o , i-e fo rm isty czn eg o
i  p o k o jo w e g o  ro zw o ju .

Z achodzi ty lk o  j e d n i  o b a w a , że 
z w y c ię s tw o  A n g lji w  w o jn ie  1 j« j 
o lb rzy m i w p ły w  n a  c a ło k s z ta ł t  s to 
s u n k ó w  e u ro p e js k ic h  —  w y c iś n ie  
ró w n ie ż  z d o b y w c z e  im p e r ja iis ty c z n e  
p ię tn o  n a  p o lity c e  p r o le ta r ja tu  an 
g ie ls k ie g o . D a ło  s ię  to  ju ż  z u p e łn ie  
w y ra ź n ie  o d czu ć  n a  M ięd zy n aro d o 
w e j K o n fe re n c ji  P r a c y  w  W a sz y n 
g to n ie .

M oże s ię  w ię c  p o w tó rz y ć  h is to -  
r j a  I I -g ie j  M ię d z y n a ro d ó w k i z t ą  
ró ż n ic ą , że z a m ia s t  N ie m c ó w  b ę d ą  
p ry m  w o d z ili A n g licy , k tó rz y  b ę d ą  
s ię  s ta r a l i  . n a rz u c ić  s w ą  ta k ty k ę  1 
c e le  ro b o tn ik o m  in n y c h  n a ro d ó w .
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Trzykrotnie w zniesiono okrzyk na 
czeóć Piłsudskiego „Niech żylel“

P o  tej ce rrm o n ji religijne) generał 
O lszew ski zakom unikow ał żołnierzom ,
U w y d r . )  rozkaz * okazji Im ienin Na
czelnika Państw a. Rozkaz ten  odczy
tany zostoł przez K om endanta m iasta  p. 
Blłyko.

O g. 11-oj 1 pól z p lacu W olności, 
uform ow ano pochód, k tó ry  ruszył ulicę; 
P io trkow ską do gm achu G rand-H otoiu. 
W def.ladzie brały  udział wszystkie od
działy wojska 1 tank i (czołgi)» posuw a
jące  się zwolna*

Przedefilow ano przed oczekującym i 
przed gm achem  G rand-H otelu  D ow ód
cą OKręgu G eneralnego gen. Olszcw 
■kim, o raz przedstaw icielam i w ładz cy
wilnych i Instytucji społecznych.

U roczystość ta  zakończyła się o g.
12 1 pól po południu.

Z okazji Imienin N aczelnika P a 
stw a, dla upam iętnienia te j chwili, D o
w ództwo W ojskowe urządziło o godz. 2 
po południu bezpłatne przedstaw ienia  w 
k inem atografach.

O jg . 6-ej wieczorem  w różnych lo
kalach świetlic i gospodach żołnierskich 
wygłoszono o d  , ty i pogadanki na te 
mat! „Józ f .tsu d sk l obyw atel i żoł
nierz*, poczem  nastąp iły  deklam acja i 
śpiewy.

O godz. 7-e] w ieczorem , w tea trz e  
miejskim, zorganizow ano przedstaw ie
nie, k tó ra  w ypełnione sztuką Rydla .Z a 
czarow ane Kolo* z udziałem  Wandy 5 ie- 
m assnow ei.

P rzed  widowiskiem przem awiali: 
K om endant Alfred B ły<f, (mieniem  m ia
s ta  dr. Kopć rtski, o raz  w imieniu sce
ny polskiej — dyrek to r Fr. Rychłows a. 
T ea tr  był zapełniony po brzegi. N astró j 
był bardzo  uroczysty .

------o------

Sprawy robotnicze.
2.9 Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y ch .1

Dnia 17 marca, w Lokalu Zw. Za
wodowych przy ni. Pustej Na 13, ns za
proszenie Zw. Zawodowego Rob. i Robot- 
bic przemysłu włóknistego w Polsce, z ra
mienia P ,ls. Zw. Zaw. był obecny delegat 
ob. Kulczyński; z ramienia Zw. Zaw. Zy? 
iowskkh M>rgeutsu i Jasny; z ramienia 
Zw. Zaw z Pustej Chrzanowski, Łabow
ski, Izdeb :k .

Po krótkiej dyskusji wszyscy przed
stawiciele wypowiedzieli się za pożądanym 
współudział m wszystkich związków przy 
oprai cwawyniu u tw yebiądań .

Siwicrazono jednocześnie, że zasadni» 
Czo niema z żadnej strony sprzeciwu. Kon
ferencja uważa, te  obecne zarobki robot
ników, prscują:ych w przemyśle włókni
stym nie stoją w żadnym stosunku do cen 
os artykuły pierwszej potrzeby.

Wobec powyższego konferencja uwa
ża za potrzebne przesłanie tych wytycznych 
do wiadomości Zarządom poszczególnych 
Związków, z propozycją zwołania nowej 
konferencji na dzień 23 marca b. r. o 3 
po poł. w tymże lokalu.

K>niireucja proponuje Zarządom p o - 
s z c : e c,ó  r.ych Związków, aby na przyszłe 
pojedzenie wydelegowały swych przed
stawicieli z głosem decydującym.

Przedmiotem obrad następnęgo po* 
siedzenia ma być opracowanie i ustalenie 
nowych waruuków płacy dla pracujących 
w przemyśle wlókolczym. Na tem obrady 
zakończono.

Z P o lsk iego  Z o lą if ta  r« k » ta lk 4 w
ro U fs b .

Zarząd Polsk. Zw. Zaw. robotników 
fjlnych  komunikuje swym członkom, aby
C , którzy na l-go  kwietnia r. b. z pracy 
zwolnieni zostali i do 29 marca tej zna- 
leść nie będą mogli, aby zgłosili się w se
kretariacie Związku przy al. Piotrkowskiej 
nr. ¿59, celem zarejesttowaaia.

Z a b ra n ie  r o e z n e  s k ła d n ic y  
p rz y  G azow ni.

(r) Odbyło się  ogólne roczne zebra
nie składnicy p rzy  Gazowniach m iejskich 
w Łodzi.

Zebranie »tworzył prezes zarządu 
M. Dering.

Sprawozdanie referował ob. St
Braun, w krótkich słowach przedstaw ia
jąc  działalność składnicy, która, rozpo
rządzając zby t szczupłem i funduszam i, 
walczyła z trudnościam i, w skutek  czego 
zarząd nie mógł rozw inąć działalności w 
stopniu, w jak im by  sobie życzył.

Ob. K. G ertner odczytał spraw oz
danie kom isji rew izyjnej, stw ierdzając na 
zasadzie ksir^g buchaltery jnych  zysk  vr 
w y s o k ie j  m k. 8,148 .»#— pozatem  stw ier- i

dza, że księgi handlow e znąjdt^ą się w 
porządku.

W ybory do Zarządu i Komisji R e
w izyjnej łącznie odbyły się przez głoso
w anie imienne.

W ybrani zostali:
P io tr U łatow ski, Antoni Spychalski

W itold  Rybicki, WłatL Kaw czyński, Ign. 
K raw czyk, M ichał D ąbrow ski, L udw ik 
Pow ązka, Józef Opas, Teofil Szurgot i 
Eug. Muy-Majewski.

U R ob otn ik ów  M i e j s k i c h .

Na ostałniem zebraniu wszystkich 
dele^atóur miejskich placów węglowych,'k a r
toflanych. magazynów mączaych i skle
pów miejskich postanowiono zwołać o- 
gólne nadzwyczajne zebranie ns dzień 
'i0 msrea r. b. godz. 6 po poł., w spra
wie wysłanych żądań do Magistratu, a ie- 
by przyjąć pewn; postanowienia.

O liczne i punktualne przybycie u- 
prasza Zarząd.

U sp o ż y w c ó w .
Dnia 17 b. m. w lokalu Polsk. Zw. 

Zawodowych przy ul. Głównej nr. 31 od
było się posiedzenie Zarządu Polsk. Zw. 
Zaw. pracowników Stowarzyszeń spożyw
ców.

Ob. Kołodziejczakowi powierzono 
sprawę przerobienls starych deklaracji na 
nowe.

Kit»:ję zbiorową' jednogłośnie posta
nowiono rozłożyć na raty po 25 mk. mie
sięcznie, począwszy od dnia podpisania 
deklaracji.

Podział mandatów został dokonany, 
jak następuj«: ob Ludwik Szymański — 
przewodniczący, Bolesław O iegi:r—wice

przewodniczący, A. Kołodziejczak — skar
bnik, W. Cynamon—gospodarz.

Wobec ważności spraw Związku, po
stanowiono urządzać posiedzenia narządu 
wspólnie z zastępcami.

Statut Związku postanowiono wydr»* 
kować w 25 egzemplarzach, które zostaną 
przesłane do Ministerjum w celn zatwier
dzenia z prawem otwierania oddziałów 
Związku. Załatwienie tej sprawy powie
rzono ob. Szymańskiemu.

Z eb ra n ie  w  fa b r y c e  Le- 
o n h a rd ta .

W Klubie N . Z. R. przy ul. Kątnej
2 odbyło s i-  z e b r a n ie  r o b o tn . fab ry  :i Le- 
onhard ta  — (c z ło n k ó w  Pol. Zw. Zdw.). 
Zebranie zugatł o b . Pietrzycki. R efera t 
wygłosił ob. Kulczyński o znaczeniu Zw. 
Z aw . i Kasach Choryęh. N a s t ę p n ie  p rze 
m a w ia ł ob, M łotećki o  s tosunku  Pol. Zw. 
Zaw. do Związków Klasowych Socjali
stycznych.

N astępnie rozpatryw ana była sp ra
wa 8 -lu  ludzi, którzy mieli być wzięci do 
nauki na przędzalni. W te] w łaśnie 
spraw ie przedstaw iciel Pol. Zw. Zaw. 
ob. Józef M łoteckl p e rtrak tow ał z fab ry 
kantem  p. G lrbnrtem , który się na tę  
propozycję zgodził, a le  nie podobało  się 
to  p. S tarow iczow i, adm in istra to row i 1 
p. Barańskiem u, delegatow i z uL Pustej, 
więc na drugi dzień tę  6prawę przekrę
cili l chcą  b rać  Innych ludzi, nie tych, 
w spraw ie k tórych p e rtrak to w ał z fabr. 
de legat z Pol. Zw. Z»w.

N astępn ie  zostali wybrani delegaci 
z Pol. Zw. Zaw. z tejże  fabryM del. p. 
Józef Paw łow ski, snow acz, p. Elza P etz  
nuperka, p. M arja W łodarczyk, cw er- 
nerka.

Bezczelność kamieniczników!
Lisie zabiegi —  chciwcóć kamienicznlka.

Chciwe instynkty kamieniczników 
łódzk ch, nie mogących ¿trawić dekretu
o ochronie lokatorów — nie moją granic! 
To też z pianą na ustach rzucają się ns 
słabe strony lokatorów — ciągnąc ich po 
sądach za zalegle t. z. wojenne komorne 
które dzięki nieświadomości lokatorów nie 
zostało uregulowane prawnie, dając obe
cnie możność fcamienicznikom wytaczania 
im spraw o zaległe komorne wojenne.

Znanym jest pod tym względem już 
wspomniany w „Pracy* kamlenicznik Teo
dor Wesołowski, właściciel 3 piętrowej ka
mienicy o 2 frontach—który od pół roku 
prowadzi procesy z lokatorami, chociaż 
jak dotychczas, bes wielkie) dla siebie ko
rzyści. Pozatem pobrał już od 1-go marca 
podwyższone komorne od niektórych lo
katorów—korzystając z ich nieświadomo
ści.

Właściciel domu nr. 33 przy Szosie 
Pabjanickiei, E iw ard Lange, podwyższa 
wszystkim lokatorom komorne o 10—100 
procent. Właśc ciel dom u nr. 7 przy ulicy 
Rybnej, Józef Kał czak, podwyższył komór*

ne od 1 kwietnia o 100 proc. i grozi w 
przeciwnym razie wyrzuceniem z mieszka
nia.

Przy ul. Skierniewickie| nr. 12 go- 
apodsrz St. Stroi was;' wymusza datki lo
katorów za meldowanie i wymeldowanie, 
a za mieszkania bierze drożej, jak to ma 
oznaczone w cenniku.

Są i tacy, którzy dotychczas nie po
siadają cenników mieszkań, czekając wi
docznie, aż im przypomni o tein ta znie
nawidzona „Lichwa" z Ewangelickie) ulicy.

Tak to „biedni” kamienlcznicy drą 
łyko sx panów* robotników, którzy (gdy
by nie dekret o ochronie lokatorów stał 
temu na przeszkodzie) zapłaciliby z pro
centem „straty" kamieniczników, poniesio
ne w czasie wojny.

N estety—temu stoi na przeszkodzie 
świadomość ludu pracującego, który sobie 
■ie pozwoli narzucić krzywdzącej go nsta- 
wy, a panowie kamiealczmcy napróżno 
ostrzą sobie zęby na ustawę, ochraniającą 
go przed ich chciwością. W. D.

»— o------

lania lian
Kalendarzyk.

D z iś  Eufemji 
Ja t ro  Benedykta
Wschód słońca, 6 m. 06 
Zachód .  6 m. 11
Wschód księżyca 
Zachód

5 m. 42
6 m. 86

Wspominki Historyczne-
2«. III. 1848. Za udział w pow sta

n iu  1840 w ielu Polaków , m. in. Ludw ik 
M ierosławski, zostało skazanych  na 
śm ierć lub  dłagełetiue więzienie w Mo-
abicie.

W ybuehła w B erlinie rew olucja, 
więźniów polskich aw olnił lud  berlińsk i
i  zm usił Inr&a do oddania im  czci.

Z życiu Bfisnlzatji n 1 1.
Z e b r a n ie  Ż a r z a d n  O k rę g o w e « »

1 . 1  n .
W  n ie d z ie lę , dn . 21 b . m . o  godz .

11 r a n o  w  K lu b ie  N .Z.R. ( P io trk o w 
s k a  01 ) o d b ęd z ie  s ię  z e b ra n ie  Z a rz ą 
du  O k rę g o w e g o  Ł ó d zk ieg o . N a  po 
r z ą d k u  o b ra d  s p ra w y  w a ż n e .

O so b n e  z a w ia d o m ie n ia  ro z s y ła 
n e  n ie  będą!

Z D zie ln icy  G órn ej.
Dyżury w Dzielnicy Górnej odbywa

ją s!ę codaleunle w klubie własnym przy 
ul. Kątncj nr. 2. Wszelkie Informacje 1 
sprawy załatwia się codziennie od g. 6 
do 8-ej.

Zebranie dziesiętników odbędzie się 
dn<a 23 marca b. m. o godz. 7 wieczorem.

O punktualne przybycie uprasza 
Zarząd.

Teatr, muska l sztoki
Toati* P o la k i

(T Występ Wandy SlemaszJtowtJ.
Dziś, w sobotę po południu o godz.

4-ej po cenach najniższych T eatr -daje 
sztukę M. Garkija „Mieszczanie*. Wieczo
rem o godz. 7-ej staraniem Komisji kul
turalno-oświatowej daną będzie sztuka J. 
Engla „Ponad wodami* z udziałem W. Sie- 
maszkowef.

W niedzielę po południu o godz. 8 
ukaże się „Taniec czynowników*, pełna 
barnom krotochwila satyryczna L  Biliń
skiego; wiecz, „Gniazdo rodzinne*, wstrzą
sający dramat H. Sudermanna z p. W. Sie
maszków*, doskonalą wykonawczynią roli 
Magdaleny.

■ ■ m U  B ob m i Ii i w  p r a tM a w la e h i  
■wdowom.

( r)  Staraniem Komisji Kulturalno- 
Oświatowej odbędzie się dzisiaj o godz. 7

wieczorem w Teatrze Polskim, Dzieł a l l  
przedstawienie ludowe dla najszerszych 
warstw ludności nasta »o miasta. Daną, 
będzie sztuka Engla p. t. „Ponad wodami*. 
Bilety w cenie od 6 marek do 1 są d i 
nabycia w Teatrze Polskim.

Z miasta.
■ a |io t p a t  H aaaeln lkow l PaAotwa.

(r) W dniu wczorajszym  jako w dniu 
Imtonin N aczelnika Państw a prezydent 
Rżewski w im ieniu M agistratu wysłał 
doń n astępu jącą  depeszę; „Naczelniku! 
Łódź robotnicza, gdzie w alczyłeś z na
jazdem  carskim  o Niepodległość i Wol* 
ność ludu, przesyła Cl w dniu Twoich 
Imienin życzenia szczęścia l pomyślności 
Zyj nam długie la ta  i s te ru j nawą pań
stw ow ą ku chw ale P aństw a Polsktoga 
na pożytek ludowi pracującem u.

Za aak o ln lo tw a .
Odbyło się posiedzenie Rady Szkol* 

no} O kręgow ej, na  k tórem  przyjęto do 
wiadom ości, że M agistrat asygnowuł
50,000 mk. na wycieczki dzieci, uczęszcza* 
Jących do szkół pow szechnych. W myśl 
powyższego zdecydow ano w ybrać * 
każdej szkoły odpow iednią liczb ; dzieci 
płci obojga i zaproponow ać szereg wy* 
eleczek do dalszych okolic Jedną * 
w ycieczek zapro jek tow ano urządzić W 
M uchowsku l do O jcow a.

Zdecydow ano ogłosić konkurs w 
początkach  kw ietnia r  b. na stanow isko 
nauczycieli szkół pow szechnych w Ło* 
dzi. W arunki konkursu ogłoszone będą 
w krótce.

V ip r a w lo  o b o w lą sk o w a g o  ■ ■ nezantk
(k) Wprowadzenie obowiązkowego 

nauczania w Łodzi nsogół większych tru
dności ze strony najszerszych warstw spo
łeczeństwa nie napotyka. W niektórych 
atoli wypadkach stwierdzić należy brak 
dostatecznego zrozumienia obowiązków 
ciążących na rodzicach dzieci w wieku 
szkolnym 1 w tych to wypadkach Komisja 
Powszechnego Nauczania zmuszona jest 
stołować środki przymusowe.

W miesiącu lutym Komisja Powszech
nego Nauczania wytoczyła rodzicom dzieci 
w wieku szkolnym 263 sprawy o niedo' 
pełnienie obowiązku szkolnego, z tej liCib/ 
235 spraw za pośrednictwem Komitetów 
Dzielnicowych i 28 aa pośrednictwem 
działu Wykonawczego K. P. N.

O m ąkę p a i« n n q  a a  św ię ta .
Częstochowa otrzymała z Miulster* 

stwa aprowizacji transport mąki pszenne! 
na nadchodzące święta Wielkanocue w ilo* 
ści 10 wagonów.

A o mące dla Łodzi ]akoś głucho.

■ apad b aad fok l.
(r) W dniu 18 b. m. o godzinie 8-ej 

wieczorem ośmiu bandytów z bronią pal* 
ną w ręku, napadło w lesie Prawienczyce, 
pow. Łęczyckiego, na przejeidiającycli 
kupców i ograbiło ich z pieniędzy. G ri' 
bieży uległo około 40 osób. Przy nap«' 
dzie zabito jednego kupca wyznania nu!' 
żeszowepo (nazwiska niewiadomego), któ
ry stawiał opór bandytom. Baudytów ścig* 
policja.

S p r a ito w a n l* .
W spraw ozdaniu  z K om itetu Górne* 

śląskiego w Pab jan icach  w JSfi 69 r P r¥  
ca"  w kradła się zecerska om yłka, o po* 
praw kę k tórej proszę. M ianowicie: czy* 
sty  zysk wyniósł nie 9725 mk. 59 f., * 
9225 m. 59 Ł, w obec tego i do miejsco* 
wego K om itetu P lebiscytow ego przelań» 
pozostałość, nie 725 m. 59 f., a 225 &
59 f.

K o m u n ik a t.
K araąd Staw . S p a l  „ B o la ”

przypomina niniejszym wszystkim człon' 
kom o zebraniu rocznem, które odbędzl* 
się w sali przy ul. Zachodniej 26, * 
niedzielę 21-go b. m., punktualnie * 
godz. 2 po południu, na które człon1 
kowie proszeni są o punktualne 1 liczfl* 
przybycie.

pracujący: Bierz prz>" 
kład b robotników 
Organizuj się w zwią1' 

ki zawodowe i żądaj - solidarnie W  
szych warunków pracy! Twórz koO' 
peratywy i ni« pozwól się okradf* 
paskarzom i
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Z S ejm u ..
W ARSZAWA 1» m aroa. (PAT). —
Na dzisiąjszem  posiedzenia Sejmu 

rozpatryw ano przedew szystkiem  spraw ę 
reem igracji z A m eryki

Jako  spraw ozdaw ca zabrał głos p. 
Bączkowski. Zwrócił on uw agę na po
trzebę skierow ania stałego ruchu  reem i- 
gracyjnego na  Gdańsk, ro s .  Rąozkowski 
Jest zdania, żo p rzy  obsadzaniu  posel
stw a polskiego w W aszyngtonie należało 
wziąć stanowczo pod uw agę fakt, że u- 
chodżcy polscy sk ładają  się z w ielu 
dziesiątków tysięcy  chłopów, tym czaseih 
na stanow isko posła w ysłany został ks. 
Kazim ierz Lubom irski, * k tó ry  nigdy z 
chłopam i nie m iał do czynienia,

Pos. W itos zarzuca rządowi, że nie 
poczynił pow ażniejszych kroków celem  
otoczenia reem igrantów  opieką i ułatw ie
nia im pow rotu do kraju.

Pos. Załuska stw ierdza, żo spraw a 
reem igracji je s t  pierw szorzędną kw estją  
państw ow ą.

W edług s ta ty styk i polskiel liczba 
Polaków w A m eryce wynosi obecnie w 
rzeczyw istości 4 i pół miljona.

1’os. Załuska ¡¿twierdza, że gdy 
wreszcio Polacy z A m eryki chcieli po- 
w rocić do odzyskanej Ojczyzny spotkało 
ich rozczarow anie w Polsce bowiem nic 
na ich rzecz nie zrobiono.

Pos. Biogański proponuje, aby w 
m iejsce 8-ciej rezolucji u kom iąji uchw a
lono następu jącą rezolucję:

Sejm wzywa rząd, aby istn ie jącą  
przy M inisterstw ie p racy  i opieki spo
łecznej sekcję reonugracji rozbudow ał w 
zupełnie sam odzielny urząd , k tóry  obej
m owałby całokształt p rac  reem igracy j- 
nych oraz aby istn iejące w Niemczech
Saństw owc b iu ra  reom igracyjne p rzy - 

zielił do konsulatu.
Pos. Babiński naczolnik wydziału 

konsularnego przedstaw ia z polecenia 
m in istra  spraw  zagranicznych w szystko 
co M inisterstw o uczyniło celem ułatw ie
n ia przew ozu reem igrantów  do kraju . W 
spraw io reem igracji londowej oświadcza, 
że co do tej kw cstji toczą się obecnie 
w Paryżu rokowania państw  zaintoreso- 
wanycn m ające na celu uruchom ienie 
pociągów z Havru do kraju  i z powro
tom.

Pos. S tapiński a taku je  m . in. także 
p. ks. Lubom irskiego proponuje dalej 
wezwać rząd  aby przesy łk i listów  z A- 
m eryki w taki sposób urządził, żeby by 
ła ułatw iona kontrola i ochrona przed 
uszkodzeniem .

W reszcie dodaje jeszcze jedną  re 
zolucję, aby rząd  wdroićył kroki o odzy
skanie na w łasność społeczeństw a pol
skiego gmachów kościelnych i m ajątków 
paia ija tnych , ufundow anych przez Po la
ków a w yw łaszczonych na r/.ocz b isku 
pów narodowości irlandzkiej, niem ieckiej 
czy innej.

W głosow aniu Izba rezolucje odno- 
¿iie w szystkie przyjęła.

N astępnie Izba przechodzi do da l
szej dyskusji w spraw ie powszechnego 
ubuzpieczeństw a społecznogo na w ypa
dek choroby.

Pos. Brun w ystąp ił z ochroną p ra 
codawców i zaznaczył, że ciężary, które 
spadają na pracodawców przy  zakłada
niu kas chorych, na sku tek  pow szechne
go ubezpieczenia na w ypadek choroby 
proponowanego przez kom isję, są  zbyt 
wielkie.

W Niem czech je s t  zupełnie inaczej. 
Tam pracodaw ca płaci jedną  trzecią a 
robotnicy resztę. K om isja natom iast 
proponuje odw rotny stosunek, że praco
dawcy p łaciliby  2/3 a pracujący  zaled
wie lya. To m e odoowiada stosunkom  
realnym .

Mówca przy  tej sposobności odbie
ga od tem atu  i p rzedstaw ia ciężkie po
łożenie przem ysłowców polskich.

D rugim  z rzędu mówcą był dr. 
Meisner, k tó ry  jako  lekarz zw raca uw a
gę na to, że ustaw a o kasach  chorych 
stosowana w Niemczech by ła  powodem 
do niesłychanego w yzysku lekarzy.

P ro jek t kom isji sejmowej również 
ftic gw arantuje lekarzom  odpowiednich 
dochodów.

Mówca zgłasza odpowiednią rezolu
cję, zabezpieczającą stan  lekarsk i przed  
Wyzyskiem w razie uchw alenia p o w - ' 
^echnego  ubezpieczenia na  w ypadek 
choroby,

Na tem dyskusję  przerwano.
Izba przeszła następnie  do wnio

sków nagłych, pom iędzy którem i najw aż
niejszym był wniosek p. ks. L udw iczaka 
jv spraw ie gwałtów prusk ich  na W arm ji 
J2ba nagłość wniosku uchw aliła poczem 
^ s ie d z e n ie  zam knięto w yznaczając na

la n e  na poniedziałek o godz. 4 po po-

WARSZAWA, 19 m arca. (PAT.) 
Naczelnik P aństw a przyjm ow ał dziś od 
godz. 3 m. 30 do godz. 6  po poi. przed
staw icieli c ia ła  dyplom atycznego o raz 
delogatów  licznych in«tytucjl społecz
nych i zaw odow ych, składających życze
nia s  okazji imienin.

O  godz. 3 3 3  zjawiło się c ia ło  dy
p lom atyczne z p. posłem  3m ery ańsklem  
Gibsonom  na czele, w zastępstw ie n ie
obecnego  dziekana ciaia dyplom atycz
nego m onsg. R a tt/eg o , o raa zagraniczna 
m isja ukraińska w osobach  m inistra 
spraw  zagranicznych p . Lewickiego i 
gen. Zielińskiego.

N astępn ie  przyjął N aczelnik Pań
stw a delegacje  m. W arszawy. Sądu 
Najwyższego, Sądu A pelacyjnego, Rady 
Główne) O piekuńczej, o raz  stronnictw  
politycznych, a  m ianowicie N arodow ego 
ZwiąiLu R obotniczego, Praw icy N aro 
dowej, Związku sejm owego P. P. S., 
Związku O rtodoksów , tudzież delegację 
kom itetu  obchodu  Imienin Naczelni ha 
Państw a, jako o rganizację zbiorow ą, sku
piającą p rzesil.; 200 instytucji i zrzeszeń 
społecznych i delegacje  poszczególnych 
stow arzyszeń  reprezen tow anych  w tyrnże 
kom itecie, Dalej składali tyczen ia  rów 
nież delegaci licznych stow arzyszeń 
społecznych, zw ązków  zaw odow ych itp., 
n ierep rezen tow anycn  we w zm ianko
wanym  kom itecie obchodu, o raz  przed
staw icieli rozm aitych stow arzyszeń i 
organizacji Polaków kresow ych Litwy, 
Białorusi i U rainy, jako też K om itetu 
O brony N arodow e) w Ameryce.

Dla złożenia życzeń Naczelnikowi 
Państw a przybyły rów nież ¡delegacje 
m łodzieży szkół średnich , o raz  licznych 
innych kół, nad to  w płynęło bardzo  
wiele depesz gratulacyjnych, adresów  i 
darów , między innymi tai.że w gotów ce 
na flotę polską lub inne cele.

WARSZAWA 19 m arca. (PAT) — 
Dziś z  powodu Im ienin N aczelnika P ań  • 
stw a w kościele garnizonowym  na placu 
Saskim  odpraw ioną została m sza połowa 
z Te Dem u, na k tórą p rzyby ł N aczelnik 
P aństw a  w otoczeniu generalicji, w szy st
k ie misjo wojskowe ententy, p rzedstaw i

ciele rządu  z prezydentem  m inistre  
Skulskim , min. W ojciechow skim  i Le
śniew skim  na czele.

Po nabożeństw ie defilada odbyła się 
p rzed  N aczelnikiem  Państw a, k tó ry  za
trzym ał się u zbiegu ul. T rau g u tta  i 
Mazowieckiej.

W  godzinach popołudniow ych bez
p łatne przedstaw ienia dla żołnierzy w 
T eatrze  Polskim .

W ieczorem  galowe przedstaw ienie 
w Operze.

W  k inem atografach  przedstaw ione 
będą obrazy z życia N aczelnika Państw a. 
M iasto udekorow ane.

Podczas nabożeństw a część sklepów  
by ła  zam knięta  a na w ystaw ach w ysta
wione by ły  p o rtre ty  N aczelnika Państw a.

$0 Lwowie,
LW ÓW  19 m arca. (PAT). U roczy

stość z okazji Im ienin N aczelnika P a ń 
stw a rozpoczęła się nabożeństw em  w 
kościele Oo. B ernardynów  dla garnizonu 
oraz w katedrze.

Obcbód imienin Piłsudskiego 
w Krakowie.

KRAKÓW, 19 marca. (PAT) Prezy
diu m  m iasta  Krakowa wysłało im ien iem  
Rady miasta do Naczelnika Państwa na
stęp u ją cy  telegram:

Imieniem Rady miasta Krakowa skła
damy najszczersze życzenia Naczelnikowi 
Państwa z okazji Jago Imienin. W prze
łomowych momentach, jakie Obczyzna na
sza przeżyra, najżywotniejsze 1 aterisy  dą
żności 1 cele narodu znalazły opatrzno
ściowego wyraziciela w doitojnej i uko
chanej Jego osobie. Nlechajie Bóg jaknaj- 
dtuższe lata kieruje mądrą jego myślą na 
pożytek i dla dobra całego narodu pol
skiego.

KRAKÓW, 19 marca. (PAT) Z oka
zji Imienin Naczelnika Państwa szereg 
gmachów w Krakowie jest udekorowa
nych. Wczoraj wieczorem odbył się cap
strzyk. Dilsiejaze dzienniki poświęciły Na
czelnikowi Państwa artykuły.

lüaizelnik Państwa—marszałkiem Wojsk Polskich.
(O d własnego horesp .).

WARSZAWA, 20 m arca. Z powodu 
w czorajazel uroczystości Komisja W ery
fikacyjna W, P. ped przew odnictw em  
m inistra  Leśniew skiego na w niosek de

legacji w szystkich frontów  prosił«  N a
czolnika Państw a o przyjęcie godności 
m arszałka wojsk polskich. N aczelnik 
P aństw a godność te  przyjął.

Iii ¡tiü i pliij ii Pili.
(O d  własnego ko resp .).

WARSZAWA, 19 rr.arca. W czoraj 
obradow ała  Sefm ow e Komisja do spraw  
zagranicznych. D elegat M. S. Z. p. 
Okęcki zaw iadom ił kom isję, ż>i m inister 
P a tek  w ręczył już przedstaw icielom  
państw  «przym ierzonych w W arszawie 
te k s t noty  z odpow iedzią na propozycję 
pokojow ą bolszew icką. Dyskusja nad 
tym  tekstem  była ściśle  poufna.

W ku luarach  Sejm u u p e w n ia ją  po
słow ie, że te k s t no ty  naogół odpow iada 
tym w iadom ościom , jakie ukazyw ały się 
ju i  w naszej prasie.

Dalszy ciąg dyskusji w te j spraw ie 
odbędzie sie na  dzisiejszym  posiedzeniu  
kom isji.

Na SląsHu Cies*;yfiskiip.
CIESZYN 18 marca (PAT). W Ła

zach na xsrządzeni? czeskiej Rady robot
niczej usunięto kierownika koksowni inż. 
W ojnara. W koksowni pracowało 250 r o 
botników Polaków I 90 tohotników Cze
chów. Wieła robotników polskich zostaio 
sterrorysowanych przez Czechów. Odpc- 
Wiednio do stosunku narodowościowego 
Rada robotnicza koksowni była polska.

Kcmiftja plebiscytowa czeski w Ła
zach bezprawnie rozwiązała jednakże do
tychczasową Radę robotniczą i przy po

parcia {nowoutworzone] Sady robotniczej 
i czysto czeskiej asaoęla inżyniera Woj nit

ra. W ten sposób usunięto Inż. Syk aię z 
Łazów, Kiedfoaia, Szeifera i Buzka z Dą
browę/. W obecnej cbwiłi niema jnż ani 
jednego inżyniera Polaka w Zagłębiu. Za
znaczyć należy, że również wszystkich 
sztygarów Polaków i orzędnUów Polaków, 
oraa Niemców, podejrzanych o sympatje 
dla Polaków, ostrzeżono, że spotka ich ten 
ssm  los, co inżynierów.

----- o------

ri w
Otarcie Zgr&aatz*aia Harotłswiga.

GDAŃSK, 19 marca (PAT) „Danzi» 
gar Zeitung“ donosi se Stutgardui Wczo
raj o godz. 4-ej pc ipełudniu prezydent

F erenbach  otw orzył posłodzenie  Zgro
m adzenia  N arodow ego na  k tó rem  obec
ni byfi p raw ie wszyscy m inistrow ie s ta 
reg o  rządu .

Barykad} w Berlinie.
WIEDEŃ. 19 m arc». (PAT.) WBK. 

donosi z Bsrlina: W czoraj w ieczorem  
w zniesiono przy ul. Admiralski«) bary
kadę. W ojsko obrony krajow ej o trzy 
m ało  rozkaz w zburzenia barykad. Na 
barykady rzucono miny, wskutek wy
buchu  k tórych  rew olucjoniści ponieśli 
w ielkie s tra ty . Zginęło 12 osób, 8 zo
s ta ło  ciężko, 20 lekko rannych .

Na ulicy B runnenstrasse  tłum  na* 
pad ł n a  żołnierza obrony krajow ej i 
d ę tk o  poranił go nożami. N astępn ie  
zaczął tłum  rabow aó. Wielki m agazyn 
handlow y Jann?dorfa  sp lądrow ano zu
pełnie.

W czoral po południu przyszło przy 
bram ie K ottburaklej do ponow nych sta rć . 
Tłum  rzucił w ielu oficerów  i żołnierzy 
do wody.

Autom obil, k tóry przybył na m iejsce 
w ypadku ostrzeliw ał tłum  z karabinów  
m aszynow ych, przyczem  zginęło 15 osób  
a  20 odniosło  rany.

Gsn. Liillwitz opuścił Berlin.
PARYZ, 19 a-.arca (PAT) Hawas. 

Przedstawiciel Niemiec potwierdził wobsc 
rządu francuskiego, że generał Liiitwitz 
opuścił Berlin.

W B erlin ie  ja szc ze  wra.
WIEDEŃ, 19 marca. (PAT) „N;nes 

W iiner Tageblatt* donosi z Beriina, ża 
przy wymarszu wojsk Lfltwitza i wojsk 
bałtyckich wydarzyły się wczoraj po połu
dniu tragiczne wypadki. Wojsko maszero
wało z muzyką i chorągwiami czarno-bia- 
ło-czerwonemi. Koło bramy Brandeburskiej 
padły ze strony publiczności tam zgroma
dzonej okrzyki .precz z wojskiem bsltyc- 
kiem", .precz z zamachowcami*. Kilka 
oddziałów wojskowych skierowało na pu
bliczność karabiny maszynowe i zaczęło 
strzelać. Liczba trupów i rannych nie jest 
jeszcze ustalona. Taki sam wypadek po
wtórzył *.ę później w pół godziny. Woj* 
sko dopuściło się jeszcze większych wy
kroczeń. Żołnierze zabrali pewną ilość 
osób na woiy amunicyjne i powlekli ich 
ze sobą. jako zakładników. Zachodzi oba
wa krwawych starć w nocy.

WIEDEŃ, 19 m arca. (PAT.) .T ele- 
graphen  Com pagnie" donosi z Berlina* 
Położenie wojskowa w Barii nie je s t u- 
w ażane za bardzo  poważne. Zwolennicy 
Kappa są  przekonani, że kom uniści za
m ierzają  wyzyskać chw ilę c b tc n ą  do 
odw ołania republiki rad. Ubiegłej nocy 
rozegrały  się w Tegel pod B erlinem  
krwawe walki. S łychać, i e  niezawiśli 
obw ołali w Spendaw ie rupublikę rad«

NORDEICH, 19 m arca (PAT) Radjo 
po tn . W B erlin ie noc ubiegła o raz  dzieit 
pozo drobneini zajściam i m inęły spokoj
nie. P a rtja  niezaw isłych socjalistów  
w ystosow ała do rządu  u ltim atum  żąda
jąc  ustąp ien ia  m in istra  obrony  krajow ej 
N oskago, o raz  pruskich m inistrów , Hei
nego i Buedekum u w przeciw nym  ra 
zie s tra jk  generalny  m a być kontynuo
wany.

Komuniści nie próżnują .
W IEDEŃ 19 m arca. (PAT). „Neua 

F rc ie  P resso“ donosi z Berlina:
S tra jk  generalny trw a dalej. Za

kończył się ty lko s tra jk  kolejarzy. K il
k a  pociągów kursu je  już  stało. Jednak  
potrw a jeszcze długo zanim  ruch  kolejo
wy zostanie uporządkow any. Urzędnicy 
pocztowi podejm ą służbę ju tro .

N iezaw iśli socjaliści, co do których 
ra^d Kappa rozsiew a fałszyw e wiadomo
ści jakoby  połączyli się z socjalistam i 
większości oświadczają, że nie je s t  praw 
dą jakoby  chcieli zaprzestań  walki. Za
pow iadają oni, że nie u s tan ą  w w alca 
dopóty, dopóki w ładza nie spocznie w 
rękacŁ proletarjatu .

Rozruchy trwają.
LJON 18 marca (PAT). Rad. warsz. 

Sytuacja w Niemczech je s t# bardzo nieja
sna. Wiadomości o porozumieniu się o- 
bydwu rządów zaprzeczono. Z rozmaitych 
dzielnic Niemiec z wyjątkiem Nadrenjt 
donoszą o wybucha starć. W Berlinie, 
Dortmundzie, Lipska, Dalsbargu, Etsen, 
Ham burga i L d. saszły zbrojne starcia z 
Oddziałami wojskewemi. Są nabici i ranni.

Zajścii w Upsto.
WIEDEŃ, 19 marca. (PAT; W .B. K. 

donosi z Drezna pod datą 18 b. m. Go
dzina 3 po poł. W Lipsku przysało do 
poważnych walk, które trwały do póinej
nocy.
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Rm ital \i\M fincidieii
■ dnia 19 m«rcfu

F ro n t  w sch o d n i:
N a o d c in k u  poleskim  bolsz*w!cy 

przeszli do ogólnego ataku . Uporczywe 
walki trw ałą.

Ataki n !cprzy 'a(iela , m afące na celu  
saw iędnięcie wsią Jalslmowską. *o#tały 
przez oddziały w ielkopolskie i IU puiit 
ułanów , wielkicml dla boUzewlków s tra 
tam i o dparte . W akcji te! zdobyto 300 
jeńców , oraz 10 kareblnów  m asryno- 
wych. B ohatersk i 3 batalion 16 pułku 
piechoty, bedrjc ze w szystkich s tro n  o- 
toczony w Borowi ach wydobył się w 
zacięte) walcu z p ierścienia nlsprzyia- 
Cicls lego i odparł wszystM e ataki. D o
wódca baonu kapitan Zawadzki zginął 
«►miercią walecznych.

O J zbiegłych do nas of cerów  bol
szewickich otrzym aliśm y zupełnie wia
ro : od nq w iadom ość, że na W ołyniu i 
Podolu  przygotow ana jes t o ió ln a  ofen
sywa ze strony  bolszewików, w której 
b.cdzie brała  udział znacznie wzm ocnio
na 12 armja w całości i część J4-e) i
10- >j arm  i celem  operacyinym  zajęcia 
Mozyrza, Równego i Pro*urow a.

Pierw*xy zastępca  sz tfa  sztabu ge
nera lnego

K u liń sk i , pułkownik.

ftinsnka wysyła nam 5 milionów łoan 
mąki.

PA^YZ. 19 m arc i. (PAT). Havas. 
W edle te leg ram u  z  Nowego Jo rk u  kon
gres am erykański uchw alił wysłać 5 mi
lionów tonn  m ą ' i  na  zeprow lsow an’e 
Polski, Austrji i Armenji. S en a t eatw ier- 
dził tą  uCnwaię.

---------o——*

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e
fT e le f . od własnego korespondenta) .

Hiszpanja przeciwko Polsce?
Do W arszawy nadrszły  Inform acje, 

że w ostatn ich  paru  tygodniach p rasa  
h iszpańska w szystkich kierunków  u- 
praw ia kam panję antypolską, p rzedsta
w iając Polską, jako kraj, w którym  po
grom y i ana rch ja  są ńa  porządku dzien
nym. Ukazuią się t e i  artykuły  prze
ciwko Naczelnikowi Państw a.

Zawierucha w Niemczech.
Z B erlina donoszą, ia  kapitu lację 

wojsk kontrrew olucyjnych uw ażać m ożna 
za zupełną, aczkolwiek w całcm  pań
stw ie nicm leckiem  panuje wielki chaos.

s a e s*ę 
dzień idą

S tan  aprowiraCji w Bsrlinlo 
krytyczny. Ceny z dnia na 
szalenie w górę.

Z W iednia donoszą, że d. 19 b. m. 
resz ta  wojsk kontrrew olucyjnych opuści
ła ju t  Berlin. Z prowincji nadchodzą 
w iadom ości, że we w szystkich cen trach  
przem ysłow ych potw orzyły sią Rady Ro- 
botnicM .

Ł ę c z y c a .

P a s k a r s i w o  i w y z y s k  r o l n i k ó w .
— O p u m  o o  w ł a d z .
(O d w łasnego ko resp .).

Do jikićh rozniipió.y dochodzi chęć 
zysku włościan, najlepiej św adczą prakty
ki piskarskie łęciycklch rolni kó*. Na o- 
gólnem zebraniu producentów torfu w S ta
rostwie Łęcyckiem , uchwalono maksymal
ną cenę toifu na torfowisku 35 mk. za s \-  
ień, pomimo to właścicielka torfowiska p. 
Laskowska we wsi Wiecho wicach, we wrze
śniu s rzedawała torf po 46 mk., w paź
dzierniku po 50 mk. W grudniu gospo
darz rolny we wsi Pawłówka, Tomasz Wal
czak za 20 pudów to fu po przywiezieniu 
do Łęczycy żądał 160 nik., 20 lutego b. r. 
Andrzej Krzyżaniak ze wsi Zduny za 20 
pudósr żądał 250 mk. Jeżeli ra przywóz, 
jak sobie dwaj ostatni liczyli, p^tr^c ć j>o
60 mk., to Walcz.,k za ,eJ:v\ trzecią są-

inia żądał 100 mk. a Krzyżaniak za tyle!
290 mlc.

.  Tak S'tno przedstawia sią sprawa I
i  produktami wiejskitrai: w grudniu pół 
kwarty masła można było knpić za 18—
20 ma., w stycznia 25—28 m ’f., w lutym 
35 mk., dn. 2 marca na targu cena pod
skoczyła do 40 mk. za pół kwarty. Nie
dawno bvł wypadek, gdy wlcś:unii% za 
100 funtowe prosię żywa) wagi £ dał 1600 
mk. W ubiegłym roku prze m ał zboża 
dla włościan dozwolony był tyikj  na mo
cy przepustek, otrzymywanych z urzędów 
gminnych, było to bardzo niedogodni dla 
wiejskich paskarzy, więc postarali s ę o to 
że dziś przepustki zniesione i zoo  że, esy 
mąkę łatwiej przewozić na apekulację be* 
narażenia się na rekwizycję.

Koniecznem jest, aby władze ener
giczniej zabrały się do zwalczania ni*u- 
zasadnioaego szrubowania ce i na artykuły 
pierwszej potrzeby, gdyż przy obecnych 
warunkach robotnikom, czy też inteligen
cji pracującej, utrzymującej się jedynie * 
pensji, żadne podwyżki piać nie pomogą 
W wielu urzędach jeszcze nie wyplacond 
przyznanej i zatwierdzonej podwyżki o- 
65% do 100# a wszystkie artykuły ¿droża
ły już dawno w trój luu w czwórnasób.

L

Redaktor naczelny
S t a n i s ł a w  L e n a r t o w i c z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
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YSZEDL Z DRUKU

„INFORMATOR
M IASTA ŁOOZ1 

na 1920 ro k .

Wjdawnictwo Wfdzisłu Siatysiycznega MAGISTRATU ni ŁODZI.
Zawiera obszernie opracowane działy ważne na szereg lat; ,

1, Kalendarz;
2. Komunikacje: poczts, telegraf, telefony i kolejnictwo;

Stemple I opłaty;
4. Dek ety, ustawy i pr/.eplsy administracyjne;
5. Szczegółowe informacje wraz z adresami: o centralnych i miejscowych 

instytucjach państwowych, handlowych, przemysłowych i prywatnych, 
magazynach, szpitalach, lecznicach, szkołach i t. d. oraz spis abonen
tów telef miodnych;

6. Spis firm handlowo p o m ysłow ych  z podziałem na branże;
7. Tar>fę nieruchomości m. Łodzi; *
8. Szczegółowy spis alf betyczny ulic miasta Łodzi z podziałem na ko

misariaty, okręgi sądowe, śledcze i sanitarne oraz rewiry wykonawcze 
komorników;

9. Map-;— pian m. Łodzi z podziałem na komisariaty policyjne, przeszło 
tysiąc ogłoszeń i artykuły z dziedziny geografji, hlstorjl i statystyki 
miasta Łodzi.

Nakład ograniczony.
C:sa egzemplarza (1100 sir. draka) u  trwałej opranie mk. 7 0 .— 

Skład główny i sprzedaż
w W ydziale Statystycznym  Magistratu m. Łodzi, D zielna 2 -a, 

od godz. 9  do 3 po poł.

' ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA ŁÓDŹ,

Przejazd 8.
t=l t=ss

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  D R U K A R S K IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , K W IT A R - 
J U S Z E . K LEPSY D RY , B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A F IS Z E , P R O 

G R A M Y  i t .  p .
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI R O B O T N IC Z Y C H

ZNACZNE USTĘPSTWO.

D a l s z y  n i ą g

Człoutiótu SIouj. Spożywczego U rzędni kóro m. łjodzl

odbędzie się w środę dnia 24 b. m. 
o godz. 7-ej wiecz.

w lokalu Związku Urzędników Miejskich (Piotrkowska 53) 
Porządek dzienny:

1) Budżet na rok 1920, 2) Wybory do Rady Nad
zorczej i Związku, 3) Wolne wnioski.

Zebrinie, jako dalszy ciąg Ogólnego Zebrania, zwo
łanego w drugim terminie, ważne będzie bez względu na 
liczbę obecnych. ZARZĄD, 
- - w w i k . a n g j - - ...... II— IIIHII ■ IUWll iii

Ninie:szym zawiadamiamy, że w dniu 21 marca 
r. b. o godzinie 2 po południu w  s a li  PolsEiich  
Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y ch  (G łów na) S I)

odbędzie się

be lezie fflnis
W  Stowarzyizenia M i i  J o n a "

Z n a s tęp u jący m  p o rzą d k iem  dacianrymi
1. Zagajenie zebrania i wybór przewód.fczacego,
2. Odczytanie protokółu z poprzedniego zebrania,
3. Sprawozdanie z działalności Stow. za ro«. ubiegły,
4. Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej,
5. Zatwierdzenia bilansu,
6. Podział czystej nadwyiki,
7. Powiększenfe udziału,
8. Wolne wnioski.

O liczne i punktualne przybycie uprasza
ZARZĄD.

UW AOA! W ra z ie  u le p ra y b y c l t  d osta taczuo j Ilości członków  w 
p ie rw sz y m  term in ie , żeb ran in  o d b ęd zie  t lę  w d ru g im  
te rm in ie  t* g o ż  s a r n i o  dnia o g o dzin ie  4 po po łu d n iu , 
bez w zględu  n a  l ic ie  ob ecn y ch . 755—2

M a

9 1  i i ®  1 ®  % § §  j t f k .  |
p ła c ę  z £  a p a r a t  s ta r y c h  zębów  p o je d y ó c z e  od 20
do 35 Mk. P ro s z ę  s ię  p rz e k o n a ć , A n d r z e j a  7 E •]*erowicio-*-iBerT«łowisxr»*7 * Bm <1 lic DO 08!

stare kupuje! plącę naj
wyższa ceny również i 

złota zęby.
Głóu/na JVł 5. 327—7 

ni* 15 fro n t II-r I j p ię tro , 
SBS&aiĉ iES £9KZX253Sng£ ES 53030

S o la n e k  Ja n
zagubił portfel, na ulicy Niz- 
kiei Na 5/7 w którym się 
znaj low ały pieniędze 5 0 0  
m k .  paszport i ważne do- 
knmenty. Łaskawy znalaz
ca raczy zwrócić paszport i 
dokumenty do sklepu n> 
n® u l i o e  M is k ą  Mp, 5/7.

6 3 0 1 0  

Ogłoszenia drobne
Ł ^ ą b ro w sk l Hlat hł-iw cugubii 

kartę węglową, wydaną * 
nczmtku.____________  7 -̂1—ł
f f^ o b iz y ń s  a E l tb .e ta  z sg u b l*  

leg ity m ację , w y d a n i z  korni- 
te tu  zapom ćg  dla b e z ro b o tnych, 
h^obrzyńska ¿tzbieU rajjuDil* 

p aszp o rt n le m k c k l, w y d a e f  
W Ł odzi, ul, B ankow a U3, 7ri3—j
F  -lb o rsk lJćz  ł la ^ iib .ł  dw.i pasz

p o rty  nlem leclsl i ro sy jsk i, ro- 
ry ja k l w y d a n y  z g m in y  Podębic« 
pow . Ł ęczy ck i, n ium ieck l p.:»** 
p o rt, w y d m y  w lied o g o sz :* '1« 
A leV sanflrow ,k i 26.________171—j

G . t  zdoń W wcZMiien zagubił 
I« g itrm » 'ję  chlcbow ą, w yda

ną n i  ó osób ul. FeliK aą >6 1U.

Gaw rsł S p in d o i.o w  z a g u b i  
p a sz p o rt n ie m lic b l,  w ydafl/ 

w Lnhka.__________________ 7^1-J
H arunlaz  Ja d w ig a  ztigubiła  p * n '  

•** p o rt 10 y jsk i, w y d a ń / w g u i. 
K alU kiej, pow . S ie rad zk i, o r ^  

itym ację  ch leb o w a  n 1» 1 ofcM
___________________ 78 ^
o w a n d .w s - i  hUŁi-.law Z ig u B "
1 puszport tymc»ncc.wy, w yda# 

ny  w Łodzi 1 k a r tę  iWoliiinrl*» 
w ydaną z K K. U. 7 c ,G -J

w  p ra w e j  o f ic y n ie  p a r t e r  H A D R Y C Z H Y . 7U~ 5

Ogłoszepie.
W dniu 22 marca r. b. o godzinie 9-ej rano w loka

lu Polskich Związków Zawodowych, Główna Mi' 31 odbę
dzie się

Ogólne Zebranie
Gospodarzy, subjektów i bufato w ycb, p racu jących  

w restauracjach i kawiarniach
w sprawie utworzenia sekcji przy Polskim Związku Zawo
dowym Pracowników Hotelowych; o  liczne przybycie upra- 
sra organizacja sekcji i Zarząd Poi. Zw. Zaw. Pracowników 
Hotelowych i Kąpielowych. 771—3

dz ten o  p aszp o rt zapasow y  
le g ity m a c ję  »sow ą, W ieluń 
św. B a rb a ry  1 1 . 718-^-

C iS ö b le  (lo sp r .e d .iu ia  now e '
Ł a s  u ży w an e  P lo trp o w sk s  Ï *
fro n t. 710—1. . - ̂
Ma g .e  oo  »(.rzeuaniii

nla 32. 77C--?
S trąKowłd Uoio^tiw li& v01 

p aszp o rt niem iecki, wy*'£ni  
w Ł od>i u l. H rabiow ska i).
S upern ak  r r a u o n z tH  z>«i< 

p a sz p o it n iem icck i, wyda®* 
w Ł odzi, r.l. Kllińs Ingo 76.

S p rzad a tu  urz".dz«nić s! lep0 ’!« 
W iadom ość Radwańska M  

a  Durko. 747^ ,
o l^ e n d .r  (JitU  z a ^ u ^ i ł a l » ^  

port n iem ieck i, w yrfan^ , 
p .ib ian fcach .
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